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We Lwowie Sm numerów po. 6 kalerzy: w Bimzo 
Trzeciego Maja 1. bi w Eiirze Plohna, uli 


Cena numeru 8 


r u r 

a Legionów. 

(Korssp. >N. Relonny«). 
Przemyśl, 20 września. 

Ostatnią sensacyą w obozie legionowym jest 
zisiejjzy rozkaz dowództwu korpusu, przymo- 
szący zmiany personalne na jwyż-|, 
szych stanowiskach. Zmiany te przedewszyśt- 
kiom dotyczą posterunku szefa sztabu, 
który na kiikakrawie ponąwiane prośby o po- 
wierzenie zuu frontowego oddziału, otrzymał w |. 
Łasadzie za zgodą naczelnej komendy armii or- 
ganizacye i dowódwbwo d-go putku artyterył 

Major Widdzimierz Zagórski, od-3 lat 
pden z najozynniejszych oficerów ieg onw yich, 
dbejnowal kolejno majte udiniojs i najniiejpio- 
pulawniejsze stanowiska, przejęty wyłącznie 
checia tworzenia realnych walorów. 

Wzięwszy niedawno w spadku tonącą nawę 
teziowow 4. staral się, w poczuciu wagi swego 
sanowiśka. mazi sil dla Legionów urato- 
wać, ibziś żo p0 iłaszaprow: adzenit niogopiow: 
nyth TRAAN ma objąć orgenwzacyc Ari 
iewyi polskie H majhandzioj ay ZO j 
przez ugituicyę I wpiywy lewicy. 

Aj Ao AA zamząkzeń majar Zagórski 
będzie palaid feukcye szela sztabu. Na jego na-| 
ssępcę jest desygnowiii; major Adam Nałęcz 
Niemiewski. dotychczasowy zastępea agez 
ła sgnabu. 

Joduowioónie 2 zaiaunowaniow Majorat Za- 
górskiego dow ódzcą zetylowyi, naczelna komen- 
fa arudi zatwierdziia ma siamowisku dowódzcy 
"ei brygatiy, pułk. Ila li ewa. dowódcy 


se 


? p — ppoik. j ymierskiego, dawódzey 
B mp. — itai. Zająca dow. 3 gp. UMI nia uj. 
Datoje cmv. uwepułuiea — puik, Siko r- 
ak ioro. w, kwater szkolnych — ppulk. 
Rylskiego i 
E T: EULIS RONEN 


uu 


oddzialów, przeznaczonych dia 


ik. amii. odchodzą vegułarnie i we wzuro- ciwo, oraz tekę sprawy wewnętrznych 


„a tie nadsyłać wprost do 


kdministrzcyi „Nowej 
Kasy Oszczęd. s51.484, 


dzitnników $. Sokoicuskiego, ulica 
ca Karola CN ia 9, 


hal. Eae RL 
Niechaj pamięć wzniosłych celów, które przy- 
świecały wam w uporem i zaszczytnem zma- 
ganiu się z nieprzyjacielem na szerokich rozło- 
sach dzierżaw dawnoj Rzeczypospolitej, będzie 
najlepszym doradcą w dniach niezawiniomej 
*raelz nas rozłąki i utrwali w was przekonanie, 
te wdzięczna. Ojczyzna nie zapomni usług od- 
iunvch Jej w szlachetnym zapale. 
Pizerzedzone zaś szoregi Legionów tuznpełmi 
wytrwałość, szlachetny upór i poświęcenie pozo- 
stałego niewzruszunego hufea, który świadom 
swej roli i ciężkiego obowiązku. strzedz będłzie 
an żołnierza. polskiego wobec złych mocy, 


noz względu na barwe i rodzaj, 
Zolułerze-legioniści: Przetrwać  ehlulune i 


awyciężyć! 
Prowadzi ton sum stary sztandar, na którym 

słotzy się drogi i niespełniony jeszczo rozkaz: 

„Dla Polski! * Zieliński, putkow nik. 


j eho KOE z 31 sierpnia. domosi: 

Zapowiedziany przez Polski Komitet Demo- 
Lratyczny ma 26 sierpnia zjazd demokratyczny, 
atak cdroczony dopołowy września. 
W maibiwszych dniach ogłoszony zostanie ter- 
cm zjazdu. 


Sprawa ukraińska. | 


„Echo Polskie“ z 31 września donosi: 

Goneralny gekretaryat ukraiński nie może za- 
latwić pazecńleniu, jakie w jego łonie wytwórzy-, 
to się cstatniemi czasy Po wstąpieniu Winni, 
czeniki i znacznej eześci członków sekretarya utat, | 
prowołału mata Rada ukraińska do władzy nowy | 
generalny sekretaryat, powierzając R 
pyłem 


A porządku od. 2 dni. Koniec odmarszu prze- |komisorzawi Galicyi i Bukowiny Doroszen- 


eilziany josi lro, w którym to dniu rogpoiz- 
aie się MEMO wina graca teorgunizecyjik w po- 
zwztatych az ałaoi. 

Z wzrastają zj nieustannie rezerwy potsona!- | 
nej będą panasi u siomowane 4 i 6 HP któ- 
weh zadaj esze głównie zasidseją wspomnianą Te- 
TATA G. 

Z odejściem transportów nastąpiło formalne 
zwoluieiie części koupusu oficerskiego 1 ið pp,!! 
lisia zwałaionych pazynosi 69 nuzarigk. |p 


iis 


soc.-fedor.), a dalsze sekretaryaty Za- 
i (ros, s. r.), Winniczen cee (ukr, 
d.) Rifcetyi (bundowiec).  Sawczence-Biel- 
kiemu, W BA liemu, Stiszemce i Potockie- 
mu. Wiesokrotanziemni dla spraw narodowoście- 
wych wybrani Polak Mickiewicz i żyd Silber- 
taib. 

Tadniak i ten sekrotarvat — jak donosi „Ruse 
koja Słowo“ — nie utrzyma się przy władzy. 
rzedewszystkiem zgłosił dymisyę D ozro- 


co (ukr. 
rubinow 


U 


p 


iS zeaAuk o. powolując się ma to. że skład sekre- 


Rozkaz poźeg.tldy legionis ÓW. 
Przemyśl, 20 września. 

Dowództwo polskiego korpusu posiłkowego: 
z okuzyi odjazdu do c. ik. armii dobrowolnie 
zwytoszunyci legionistów wydało do odchodza- 
cycii następujący rodkaz ok GGIE NA 

Zpłnierze-legricniści! 

W awzględnieniu kilkakrotnie przez odnośne 
dadmialy pemawianych próśb, Naczelna Komen- 
da Arnii zacządziła odtransporntowawie do c. i K. 
anmi tyeh neyse oficerów i żołnierzy le- 
gwudwych, którzy osobiscie zotowiłi qwośby 0 
zwolnienie z Legionów i chcą dopelnić obowiąz- 
kowej powinności wojskowej w ramuch austro- | 
węgierskich pułków. p 

Po imzech latach współnych znojów i cierpień 
w służbie wielkiej sprawy, opuszczają nasze żoł- 
niarskie svedowisko liczni koledzy. wśród któ- 
rych nierzadko mnalość można w "uleeznych mo- 
hikanów pierwszego ofiarnego oddziału, co 
śatialym czyneu wyzwał do śmiertelnej walki 
atwicczyczu wnoga i bierność wlasnego uke 
Gsttsiiwa -— Gpuszczają drogi sztomódyue 
uazestnicy wielu bitw i potyczek, które 
„fa szeroko wobec świata wsławiły. 

Chwila smuina i ciężka, nio będę jaj utwwidniał! 
bolesnemi rokrymimacyami w szezerem przeko- | 
naniu. że gtebokie przywiązanie do Crosiej nam 

spolnia Ojezyzny rychło pokona upór | zaśte-i 
«ra wskazując liczne drogi legalnego puro- 
tu na drogi polskiego obowiązku i wytrwania, 
tak dalekie od pustego efektu i czczej gadaminy,! 


imię 


polskie szkoły WOJSKOWE. |: 


W dawnej Polsce należycie oceniano ważność, ści rodowych, nie zgoła z milifaryzmem nie ma- skieh. 


szkół wojskowych, potrzebę ich kreowania dość 
powszechnie odczuwano. To też począwszy od | 
Władysława IV we wszystkich „pactach con-| 
ventych* stawiane królom Jyo jeden z warun- 
ków ufundowanie szkoly rycerskiej, Niestety 
jednakże wszystkie te Aoa, projekty 
i konstytucye powostawały przez bardzo długi 
ezas tylko martwą literą, gdyż wprowadzenie 
ich w Życie nie doszło do skutku. 

Dopiero Stamisław Leszczyński nie tylko w 
swym „(łosie wolnym — wolność ubezpie- 
czuj;|cym* sprawe tę ponownie poruszył, ale co | 
ważniejsza, już jako ks. Lotaryński, pierwszy 
Z AG ów polskich, choć zdala od ojczyzny, bo 

v Lumeville. założył Akademię rycerską. Było 
tw niej 48 miejsc, z czego połowa. przypadała. dla | z 
Polaków. Kurs trwał trzy lata, a obejmował 
obok zajęć czysto w ojskowych, także nauke ję- 
zyków francu- kiego I niemieckiego, tudzież ma- 
tematyki i hsiorvi. Akademia istniała do śmier- 
ci fumdatora i s wydała szereg oficerów, którzy | 

aczkolwiek nie wysunęli się później na plan 
w wszy i nie zabłysmęli zdolnościami wojsko- 
wemi, 
mogli być czynnikiem. propagującym reformy 


wojskowe w Polsce. A tych właśnie Rzeczpo- 


spolita u schyłkn swego istnienia. w wysokim 


BIUUIDA LIL potrzebowała. bo gdy na zachodzie, we 


Franevi. Austrvi. a zwłaszcza w sasiedniah De» 


l pokojəwi, nie odpowiadają prawdzie. 


taryutu wtworzono bez porozumienia się z nim. 
Domaga. się on szeregu zmian w składzie sekre- 
fary, w przeciwnym razie odmawiając przy- | 
tocia przewódnicówa. 


naa nm | m LA 


Rząd tymczisody nie przystąpił 
do Konteżercy! londyńskiej |, 


I 
Zurych, 21 września. 


»Nowaja Wola« oświadcza, że doniesienia | 
zagraniczne, jakoby rząd tymczasowy przystą-- 
sł do umowy łomłyńskiej przeciw odrętnemau 


Kierenski adosobniony. 


Berlin, 21 września. | 
zeiuung« donosi ze Sztokholmu: 

Gabino powołany przez Kierenskiego. nie 
zebral się jeszcze. gdyż politycy socyalistyczni : 
i socyaj- -rewolucyjni wskutek stanowiska Kie-! 
ronskiego i i zgniecenia Korniłowa nie chcą po- 
pierać prezydenta ministrów. 

Kierenski jest odosobniony. 

Sacywliści przy mają, że zebrawie socyali-' 
styczne z 25 września spróbuje utworzyć gabi- 
nei czysto socyalistyczny z dwoma punktami 
programu: zniesienie momarchii i przywrócenie. 
pokoju, 
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"i. rozwijał się szybkim krokiem militaryzia. 
w Polsce za panowania Sasów. wojsko spadło, 
do medu pańskich zabawek. Używane do Poz | 
maitych pomp dworskich, festynów, uroczysto-| 


jących wspólnego, Dre kształty niemal! 
| karykańtwralne; było w niem. jak głosi współ: | 
CZOSNA satyra, „więcej hetmanów = niżeli! 


Przeciw Kałedinowi. 
RoRE 21 września. 


Na zebraniu dełęgatów rady wobońniczo-ż0ł- 
adlontskiej ow iadczył sma minister pracy, 
Śklobielew. że rząd tymczasowy postanowił za- 
jąć stanowczą postawę przeciw wrogiemu oj- 
czyźnie stanowisku generała Kaledina, hetma- 
na kozaków dońskich i raz na zawsze unieszko- 
dliwić tę głowę ruc kontrrewoiucyjnego. 

Rząd uważa pochód Kaledina na stolicę za 
zdradę i ukarze Kaledina w sposób przykładny. 
kołach rządowych -panaiuge przekona nie. 

że Kierenski uporą się także z Kaledinem i że 

także i jego, jak Kornitowa niedawno, zmusi do |y 

poddania, gdyż przeważna część armii stoi po 

stronie Kierenskiego. 


(ady aageke A rmegjckiej erm. 


"Amsterdam, 21 wuześniaą 
W Anglii jak się zdaje, stracono już nadzie- 
ję przywrócenia zdolności bojowej armii rosyj- 
skiej, 
Przeważna ilość dzienników przyznaje, że po- 
lityczne wypadki w Rosyi sprowadziły catio- 
wite rozlużnienie i że po zajściach ostatnich | 


| tygodni należy uważać za wykluczone, Dy siła | 


(bojowa rosyjskiej armii iuogła być przywzóco-! 
‘na w bliskim czasie l 

Dzienniki sądzą, i iż mocaistwa śradka zado- 
wola stę osiągnigtymi na froncie wschodnim wv- 
nikunmi i że zadaniem jest obecnych władców 
'Reayi przywrócić siłę obronną armii na walki w 


19i8. | 


Sprawa Belgii 
21 wrzesnia. 


Monachium, 
W jpółoficyalnej widocznie wiadomości z Ber- 
lina oświadczają »Miinchener Neneste Nachri- 
chteme pomiędzy innemi: 
Jeśli przeciwnicy gotowi są zaniechać poli- 
tyki zdobywczej pod względem gos podarczym, 
oaz poczynionych już w czasie wojny zdoby- 
czy ma Niowezech I ich sprzymiarzeńcach n je- 
steśmy i my gotowi przywrócić niepodległa 
Belgię. 
Chrystyamia, 21 wrześniu. 
»Tidensdegen« przynosi telegram z Londy- 
niu, że w Holandyi rozpowszechiO NA jest po- 
głoska, iż rząd niemiecki odstępuje od myśli 
kostroli nad Belgią i że powziął postanowie- 
ale, które powinno zaspołrnić żądania Anglii. 


»Politiken= i »Berlingske Tidende: donoszą |: 


wiadomości, nadchodzące z Ho- 
landyś i Szwajcanyłć, wedle których Niemcy 
miałyby odstąpić od myśli protektoratu «zy 
kontrol! nad Balgia. wywarjiy wielkie wraże- 
nie. 

Aluzye. zawarte w pismneh niemieckich, uwt- 
żają tam za potwierdzenie pogłosek. 


7, Liondtynn, że ż 


Przytrzyminie drzwi do pokoju, 


Genewa, 21 mześnia. 

> Humantitóe pisze: 

Mowa Painlevego jest rozpaczliwym wysil- 
kiem przytrzymania drzwi, wiodących do po- 
koju. 

Kongres socyalistyczny, który 6 październi- 
ka zebrać się ma w Bordeaux, pouczy Painle- 
vegu, 7e brama do pokoju stoi otworem. 


Akya mgcicyja seoalętów whois, 


Lugano, 21 września. 
»Ponolo d'ltaline ogłasza brzmienie poufne- 
mo okólnika zakrefaryatu pa rtyi socynlistytcz- 
nej.” który Ar cw kroki sądowe przeciw 
Tnzzeiemu. Okólnik ten skierowany. | jest do 
burmistwzów socyalistycanych i prosi ich z po- 
wołaniem na uchwały partyjne o dokładną od- 


| 


warelami, 

Organizatorem jej i komendantem byt Adam 
Kazimierz ks, Czartoryski, generał ziem podol- 
Sam wysoko wykształcony, zabrał się 
, energicznie do postawienia ma odpowiedniej 
stopie nowej uczelni, czerpiąc wzory z analogi- 
canych zakładów. zagranicznych, a głównie o- 


YE Praia ski wy PER, A 


donywpi państwu i królowi, a nie prywacie | 


zamiejscowa: Admintstracya 
Administracya „Nowej Refor ny“. 
i A. Sałomoncwej, ni. 


Zamłejscową prenumernię 
W Jarosławiu J. Soszęńsł a. 


. pubi 


Załączniki do „Nowej F eformy“ 


pawiedź na pytanie, króra z dwu metod może | bezwzeledna większość Polacy. n 


prędzej sprorwadzić pokój natychmiastowy: 
czy. gdyby smejem postępowamiem skłonili 
rząd do rozwiazania wszystkich socyalistycz- 
nych zawządów gminnych. czy też, gdyby na 
rozkaz party! her dalszych szczegółów wręczyli 
swoją dymisv:? 
» Popolo ARA 
agata tr: 
nowszych 


nizywa okólnik manewiem 
"rje e strony rzędn majsu- 


poeci. Z dalszych  rowełaicyj 
dzienmika «vooo yva, że socyalisci z Medyojanu, 
"fuwynm. © orencyi. Neapolu itd. wzywają po- 


kryjomu towarzyszy z całych Włoch do przy- 
gotowania się do akeyi rewolucyjnej. by za 
wszelką o sprawitzić słowa posła Trevasina, 


wypow djedziane w Izbie poselskiej: ani jednej 

zimy wiecej w okii strzeleckich! 

GETETOFLZI TF WETO. FRI 
iętemkcośnie narodowosci 


na czośei tarytoryum W. Ks. e o 
okupowanej przez 


Ti. 

Część terytorywn W. 
jęta okupacyą niemiecką, w całych 
jednostkach admiuistracyj jnych obejinuje gub. 
Lowieńską, 5 zachodnich powiatów gub. wileń-|, 
kiej, gub. grodzieńską. pani nowogródzki 
gub, su ińskiej i gub, suwajską, wchodzącą obec- 
nie w obręb Królestwa Kongresów ego. Granica 
wschodmia ujętego w ten sposób tego obszaru 
nie pokrywa się całkowicie z linią rowów strze- 
leckich. Pochodzi to jednak stąd, że musieliśmy 
wziąć ten obszar w graricach całych jednostek |, 
gdmiuistracyjnych, albowiem tylko w ramach 
tych osbutaich posiaddiy janienomńężej 
(Lite statystyczne. Niedskładność ła zresztą nie 
tak znaczna nie wpłynie prawie wcale na usto- 
sumowanie rzeczy wisle cyfr. 

Cala ta przestrzeń zajmuje 126.061 kil. kw., 
Lyio wiec prawie, co całe Królestwo Kongreso- 
wo, W roku 1912 podług Rocznika statyst. Ro- 
syi (patrz „Statystykę Polski“) zamieszkiwało 
tutaj 6,304.260 ogółu mieszkańców, pośród któ- 
zali by lo 5,304.714 chrześcijan. 

Na podstawie dat procentowych rosyjskiej 
statystyki lndnościowej z roku 1897, skorygo- 
wanych odpowiednio do norm dla polskości 
przyjętych przez E. Maliszewskiego, trzy główne 
ugrupowania ludnościowe pośród chrześcijan na 
im terytoryiitn sęk tawiały się następująco: 
Grupa polska (Polacy tak-zw. „Bialorusini ka- 
tolicy”) wynosiła - 1682673, czyit 31.2% 
w śvcsunku do chrześcijan. Grupa prawosławna 

iałorusini prawosławni, Rusini i Kosvanie) — 
1.769.251 — 52.8%. 

Grupa innych“ (przeważnie Litwini) — 
1945.583 — 36.0%. Wziętych osobno Polaków 


AEE 
A UL UO 


śelsiu  (imterpret. - ISEA E A miało być 
1.246.499, czyli 2 w stosunku do chrześci- 
Jange talk izar. E katolików” 446.374 
czyli 8.8%; Białorusinów prawosławnych 

1.021.005 — 18, 9%; Rosyam 307.536 — 5.17%; 
Rusinów prawosł. 440. 7140 — 8.2%; Litwinów 


799.161 — 83.38% : Łotyszów 41.291 — 0.8%; 


innych (procz żydów) — 102.198 — mk: | 


W szystkie te ludy nie są rozmieszczone na Ca- 
łej tej przestrzeni równomiernie. Zależnie od : 
charakteru miejscowych u grupowań ludnościo- 
wych e to terytoryum da się kiwi zyst- 
kieu. p dzielić 
części polsko- białoruską i litewsko-polską. 

Część polsko-bialoruska w obrębio całych je-, 
dnostek administracyjnych obejmuje 5 ge» 
dnich powiatów sub. wileńskiej. pow. 
gródzki gub. mińskiej. gub. grodzieńską i 5 po- 
ludniowe powiaty gub. suwalk skiej, łącznie prze- | 


strzeń 79.398 kil. kw. Tutaj na podstawie tych- | rusinów* 


na dwie zasadniczo imienne; 


Szcze„ańska 9; Biaro dzienników M, Hupczyca 
Trafika w Sukiennicach, 
ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biara dzienników, 
A. Buochstab, ulica Karola Lodwika |. 
— W Tarnewie M. 
schmied (sprzedaż oddzi: inych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf,, 
& Vogler (także w Ham burgu, Frankfnrcie n, M., 
R. Mosse (także w Barlir ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — F. schalek /Waolizetiej - 
W Paryżu Socićtć Mutuellr de Peblicitć A. Dorette, dirocieur, kur Hetocrani I 
Do nnmern popoładnio vego Pa si» tylko „Nadesłane“ po 25 hai. od w 


mocarstwa cealiałnc, | ) 


Ks. Litewskiego, cs 


MOWO- i 


Prerniumeratę przyjmmnja: 
„Nowej Reformy“ i wszystkie urzedy pocztowe; młejszaw»: 


Asrucys J, iion ass 
ul, vagi etlunska 7 


— Główna trafika w NRynha, 


— 8. Sokołowski, 
Rockach. 


21. ulica Trzeciego Mala l.5.1= 
W Wiedniu: Herman Gold- 
I anrepstein 


Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu) — 


TSUN — o: 


ta. 


erme po 2 kor. od wiersza 


W numerze popołudniowym, p ao s w peniedziałki i dni noświnfeczne zamieszcza si” 


ʻa 


także inne inseraty. 


(prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceng 
2 kor. od 106 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorów 


na południu Bia- 
lomeini prawosławni. 

Bkspanzya polska posuwała się na Litwie i 
Białej Rusi w kierunku półnecno-wschodnim, 
wzdłuż osi mniej więcej Warszawa— Bi aty- 
stok—Wilno—Dynebhurg. Wilno tu było ośrod- 
kiem. jakby krystalizacyjnym. Między Kownem 
a Mińskiem rozlała się polskość najszerzej. asy- 
miłniąc w znacznym stopniu masy ludowe. Stąd 
też rozszerzała się koncentrycznie. słabnąc na 
peryferyach. Jednakże pomimo tak wyraźnie 
występującego połskiego ośrodka terytoryaln"- 
go. wyznaczyć ściśle granice obszaru polskiego 
jest nadzwyczajnie trudno. Wciśnięty pomiędzy 
zręby narodowościowe litewski i białoruski, roz- 
postarly ua przestrzeni wzajemnego niwelowa- 
nia się wpiywów kultur jednej narodowości i 
drugiej, obszar polski stopni: nwo rozpływa się w 
obszarach narodowościawych sąsiednich. 

W każdrm razie na podstawie norm procento- 
wyci przyjętych dla polskości przez Maliszew: 
wego, przy iné możemy z pewnemi zastrzeżenia- 

szar polki na części teryterynn W 
iaso, uwolniony obecnie z pod na 
jazdu rosy jskiego, obejmuje 5 zachodnich po 
wiatów gub. b ok (wileń święciański, 
lidzki. oszmiański '), a do pewnego stopnia i tro- 
oki). 4 północno- zachodnie powi aty gub. gro- 

'izier bo. zi (bielski. biaeruski+ sokólski, gro- 
uzieńskt *) i 3 południowe powiaty gub. suwal- 
skiej (august awzski, snwals Bi i również do pew- 
nego stopmia sejneński *), Razem 12 powiatów 
o ogólnej przestrzeni 48.938 kil. kw. W tych 
granicach obszar pe zajmuje terytoryum 
większe od Szwajcaryi Holandyi. Danii, półto- 

ra mza większe od Betti nie wiele co mniejsze 
mł W. a. Poznańskiego i Prus Królewskich, 
reni wziętych. 

Na 2.612.000 oagólu mieszkańców i 
chrześcijan. zamieszkujących na tej przestrzeni 
Polaków ściśle stosownie do norm E. Maliszew- 
skiego w. roku 1912 było 899.736 czyli 40.8 % 
y stosunku do chrześcijan, razem zaś z ciążącą 

ku polskości z nią się utożsamiającą ludnością 
„białorusko-katolicką" 1.275.253, t. j. 57,8%; 
Bialorustnów prawosławnych 841.584 — 15,5%; 

ZA inów 327.248 — 14.8%: Rusinów 80.555 — 
3.17%; Royan 149.298 — 6.8%; innych prócz 
e 1.4%. Cała grupa ludności polskiej stä- 

nowi wiec tu większość nietylko względna, al: 
i absolutną, przenosząc trzykrotnie na tym cb- 

szarze najliczniejszych obok siebie Białorusinów 
prawosławnych, a czterokrotnie aż Litwinów. 
Oczywiście, jak wszędzie, tak i na polskim ob- 
Szarze narodowościowym są skupienia polskie 
silniej jsze i słabsze. Na całym pograniezu północ 
nym i zachodnim wstępuje obszar polski w wy- 
zej nakrestonych granicach już w zrąb narodo- 
wości litewskiej. W powiatach święciańskim i 
wileńskim mamy stosunkowo wązki pas na po- 
wrantszu północnym: ludności litewskiej. W po 
wijalach jednak sajnieńsicim i troc z) sporne ob- 
szary zamieszkałe. są już przez I.itwinów. — 
I braku jedak kryterynm statystycznego do 
wydzielenia z tych powiatów części, zajętych 
przez zwartą ludność polską, włączono te powia- 
ty do obszaru polskiego w całości, przez co je- 
dn: IRK, jak widzieliśmy. dominująca przewaga na 


ki 


> of 


$ i 


RESID 


al 
ski, 


o 206. 398 


a,— 


nim żywiełu p: alskiege naruszoną nie została. — 


SI; inkon również jest ludność polska i i w powiecie 


| arodzieńskim. 


Najsiniejszem natomiast skupieniem polskim 
na całej polskiej Litwie bedzie powiat. wileński. 
Tutai na przestrzeni 6196 kil. kw., a więc 3 razy 
większej niż Śląsk Cieszyński i o połowę tylko 
y nniajsz M niż Śląs sk Opols ski, Polacy. podług norm 
Małż szewskiego. tworzą 63.6% w stosunku do 
chrześcijańskiej z ciążącą zaś ku nimi z nimi się 
utożsamia jącą powala, częścią tak zw. „Biało- 
19.1%. Cała grupa ludmości polskiej 


samych danych staitysty cznych Fołacy razem z; wynosi podług tych danych 286 tysięcy, a wiec 
ciążącą ku nim i z nimi się utożsamiającą kato- | więcej niż na. Śląsku Cieszyńskim. gdzie prof. 


lickj. tak zw. 
1512 wynosili 41 4% w stosunku do chrzescijan; 


Białorusini pam 28.4%: Rusini 12.6%;; 
Litwini 9.4%; Rosyanie 6.01; inni 1.25. Je-: 
dnakże i na tej przestrzeni na północy stanowią ` 


jśnie w służbie cywilnej, a także wykształce- 


„białoruską“ ludnością w roku! Romer oblicza ludność 


polską na 260 tysięcy. 


1, Wilno, Święciany, Lida, Oszmiana. Troki. 
7 Bielsk, Białystok, Sokółka. Grodno. 
5) Augustów. Suwałki, Sejny. 


i Na wy- 


cywilna, tudzież taktykę i rysunki. 


ie szlachty. która mogłaby zrobić zaszczyt Pol-|działe zaś cywilnym — przeważnie uczono pra- 


„ w jakiej części świata znalazłaby się”, 


—| wa. Dodać należy. że program nauk ulegał dość 


Vinmwicie miała uformować „dobrego obywa-| częstym i liomym zmianom. Mimo jednak te li- 


tela... 


i człowieka przyjemnego w obcowaniu”. ozne fluktuacye w doborze i zakresie wykłada- 


Po niefortunnym eksperymencie poprzednim | nych przelńimiotów — istotny kierunek i duch 
z niosfomymi dorostkami. adtąd przyjmowano szkoły nieznacznym tylko ulegał  przeobraże- 


do korpusu dzieci cd 8 do 12 lat. 


aby co naj-|niom. Był on wpływem mik modnych podów- 


Hema. Na dobitke ani ci „hetmani“, anil | pieraj jac się na orgamizacyi fryderycyańskiej 
żołnierze nie byli wyćwiczeni i w trybie w ojen- akade mi wojskowej w Berlimie, skąd nawet sta- 
nym wyrobieni. Chcąc więc wojsko polskie po- |rał się, acz bez rezultatu, ściagnąć jej rektora 
stawić na poziomie, któryby bodaj w przybli- Barriere'a. 
żoniu dorównał armiom państw sąsiednich, trze-| Dzieje tej szkoły rozpadają się na dwie nieró- 
ba bylo przeprowadzić gramtowne reformy w je-| wne, tak pod względem czasowym, jak i jako- 
go całym ustroju „in capito ct in membris“. — ścioryym. części. Z początku korpus kadeeki 
Ruch w tym kierunku rozpoczął się niestety | miał cechy pewnego rodzaju średnich szkół 
za późno. już u samego schyłku Rzeczypospoli-! wojskowych. Wybrani ofierowie zagraniczni u- 
tej. Fy Tu czyli musztry. fechtumiku, matematyki, rysun- 
Rozpoczął go najmniej chyba wojowniczy ków, a oprócz tego dobr ych manier i t. p. mło- 
król Stanisław August Poniatowski, zakładając |dzież, która przychodziła do korpusu po ukoń- 
„ początkiem 1765 roku, w myśl „pactów com- | czeniu szkół zwykłych w wieku 16 do 18 lat. — 
ventów*, szkołę rycerską „dla edukowania szla-| Umiejętnością w robieniu bronią. śmiało doró- 
cheekiej młodzi i usposobienia jej do zdatnych| wnać mogli gwardyom sąsiednich dworów, ale 
ushe w ojczyźnie w radzie i boju”. Szkoła ta w naukach innych i pod względem dyscypliny 
znalazła pomieszczenie w Warszawie, w da- tyle okazali braków. że król już w trzecim roku 
wnym pałacu Kazimierzowskim. Fundując ją nie- | istnienia szkoły przeprowadził w niej daleko 
mal własnym kosztem, gdyż państwo, z powodu idące reformy. 


I 


mniej pisać i _Gzytać potrafiły. Nauka za to|czas zasad wiedzy encyklopedycznej. skojarze- 
trwała przez iet. z czego aż dwa lata pró-|nych ze ścsłością ui emiecką. O ile jednak po- 
bnego nowicy: aiu. po którym to czasie. gdy egza-| bodzący stąd liberalizm pod wzgledem wolno 
min wypadł na kor zAśĆ nowicyusza — Sta: wał ści myślenia szerokie znalazł w płanie nauk za- 
się prawdziwym ka detem i wchodził we wszel- stosowanie. o tyle znowu na punkcie poczucia 
kie jego przywileje, jak noszenie kadeckiego | bznoru godności rycerskiej i patryotyzmu 
mundmru. pałasza. patrontaszów i t. p. wszczepiamo w kadetów jak najsurowsze zasa- 
Czterech kadetów stanowiło dekuryvę. na któ-|dy. których ściśle przez cały czas nauki szkol- 
raj czele stał dekurvon. majacy dbać o oby-|nej przestrzegano. a dzieki którym wyszedł 4 
ozajność i aplikacye swoich towirzyszów, Dwn-j korpusu Cady szereg znakomitych mężów, ża 
dziestu kadetów tworzyło brygadę w randze ka- wspomnieć tu choćby tylko Kościuszkę. 
pitama i podbrygadyera w randze porucznika.| Niestety wy „padli. ostatnich dmi niezależnej 
Dwie brygady staaowiły dywizyę. W korpusie 1 pork i jej rozbiór drugi nie dozwoli- 
było przeciętnie dywizyi dwie. gdyż liczba pier-|ły na kontynuowanie tego tak makomieie roz- 
wotna uczniów z 200 spadła po paru latach, na wijającego się zakładu. Pierwsza: szkoła wojsko- 
skutek braku funduszów. do 80. wa polska podzieliła smutny los kraju ÓW 
w korpusie było siedm klas, 7 czego pięć| .Nuryer Polsk” 
pierwszych Gaw alv ogólne wykształcenie szkol- 
ne i wojskowe. ostatnie zaś dwie klasy były 


mę" 


*) Szczegóły o początkach szkół wojskowych ł 


wycieńczenia skarbu, ledwo w jednej trzeciej | 


Mianowicie w roku 1768 przeprowadzono | poświęcone studyoni specyalnym w dwu kierun- 


było w stanie dopomagać do istnienia szkoły, gruntowne w korpusie zmiany. Z zakładu, ma-|kach — wojskowym i cywilnym. Ponieważ ów- 


jak obaj bracia Zabiełłowie, to jednaki 


król nie tyle miał na widoku same względy Í jącego za główne zadanie wyszkolenie oficerów 
wojskowe. ile raczej pragnął, by szkoła ta. nie- | pod względem wojskowym, urządzono szkołę 
zależna od AE NA:  łotychoza: sowego ciasne- luająca już nie tylko ściśle wojskowy kienes 
'go sposobu edukacyi, wyenowuia szereg mło-' ale też ogólnie ks ształcącą, która miała dawać 
*woh ludzi, a balea w przyszłości stali się od-|;, wykształcenie obywatćcli, mogących służyć oj- 


czesna taktyka abracała się głównie około sztu- 


ki bronienia fortece i ich oblegania. owóż i tem! 


wydział wojskowy 


uwzględniał ak ge in- 


żymieryę wejskową — wykładamo więe tua ma- 


tematyke, fortyfikacy g} 'arohitekturç wojskową 


warszawskim korpusie kadetów wzieto z drukuję- 
cej się właśnie pracy o .Jakóbie Jasińskim" — p. 
Hanryka Mościckiego. 


| zacznie i inz 


j w R ud +. a 
Góruje też tu ludność polska nad otoczeniem 
nietylko liczebnie, ale kulturalnie i ekono- 
micznie, P> pić By 603)K 
Maryan Świechcushi, 


. - - 


tej porcyi missa jeden ziemniaczek. Czarna kawa 
kosztuje ztylko« 1 K 20h. ` 

Dla niektórych uapivw letników jest wystar- 
czającym powodem do polwyższenia ceny obiado- 


„wej z 4 na 5 K, dla innych odpływ. I tak w kółko 


2. ORUBALYĆ SESTŁYSCRIEJ, 
e. (Koresp. 2N. Reformy«). e 


? Radomsko, 17 września. 
| W mieście naszem, które leży przy głównej linii 
Kolejowej (Warszawa — Ząbkowice — Katowice, 
względnie Ząbkowice — Granica — Szczakowa) w 
poblizkiem sąsiedztwie Częstochowy i Piotrkowa, 
żywił się znacznie ruch polityczny w ostatnich 
czasach, Sfery mieszczańskie. a przedewszystkiem 
Jasa robotnicza, biorą bardzo żywy udział we 
wszelkich wiecach, obchodach patryotycznych, od- 
czytach. przedstawieniach i t. p. 

Pomimo krytycznych warunków zarobkowych, 
mieszczanin i robotnik w Radomsku chętnie sklada- 
ią w miarę możności swój ofiarny grosz na cele 
narodowe i ogólno-społeczne. Także i pod wzglę- 
dem ekonomicznym widać ożywienie w różnych 
kierunkach. Oto z inicyatywy Narodowego Związ- 
ku Robotniczego (U. Z. R.) powstał orokkt zr z e- 
szenia się sfer robotniczych, velm 
obrony przed wyzyskiem i zorganizowania samo- 
pomocy w tych rak ciężkich przelomowych eza- 
each. 

Staraniem p. Pawłowskiego Stefana, sekretarza 
tutejszej Rady Naro lowej, niestradzonego praco- 
wnika, odbylo się w Radomsku bardzo iiczne zgro- 
madzenie, na którem p. Zagórski, radny m. Czę 
stochowy, wygłosił rzeczowy i nader interesuja- 
ey referat o ruchu współdzieiczym za granicą i u 
nas w Królestwie Polskiem, tudzież o zawodowych 
związkach robotniczych. -— Rezultatem referatu 
i dvskusyi było utworzenie Komisyi orzanizacyj- 
nej, do której powołano szereg przelstawicieli tu- 
tejszego mieszczaństwa i robotników. komisra ta 
urządziła już kilka posiedzeń, sprowadziła usta. 
wą (statut) głównego zarządu związków zawodo- 
wych w Warszawie i zwolała ogólne zebranie, w 
którem wzięło udział z góra 309) 983b. 

Obrady zagaił p. Pawłowski, zaznajamiająw obe- 

cnych z historyą powsiania projektu zorganizowa- 
nia w Radomsku Polskiego ogólno-zawodowega 
Związku robotniczego i przygotwawczych prac 
Komisyi o celach i zadaniach Związku, a w kon- 
kluzyi gorąco zachęcał do wstępowania w cha- 
rakterze członków do tego zrzeszenia o celach 
20 wszech miar pożyte'znych. d'rzewodnicząsym 
wybrano p. Antoniego Malasiewieza, który 
mowołał na asesrów pp.: Tomasza Broszkizwicza, 
Jana Zjawionego i Jana Rogalskiego. 
* Z kolei p. Józef Kowalski zeharakteryzowa! 
rozwój kooporatyw i związków zawodowych u nas 
łza granicą, powem po dyskusyi uchwalono je- 
dnomyślnie przyjąć proponowany statut tej orga- 
nizacyi, który przewidaje wpisowe 2 K i wkładko 
miesięczną 1 K, W przeciągu godziny wpisało się 
„204 członków, którzy hezzaiocznie przystapiłi do 
przeprowadzenin wyborów zwządu 1 nnvch władz 
Towarzystwa, Wybrani zastali do zarządu: Łękaw- 
sd, Malusiewiez, Psareki, Zjawiony, Koszela, Wło- 
darczyk i Józef Kowalski. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Cebcrtowiz Edmawl, Jamrozik. Stefan 
Pawlowski i Paweł Fiwek. W obrala:h aczestni- 
ezył także przećstawiciel władz okupacyjnych ko- 
misarz Tomerie, który wyraził organizatorom 
nznanie za ich prasę. nwi>ńczoną tak pomyślnym 
rezultatem. 

W dwa dni później wybrani ezlonkowia +arzą- 
du odbyli posiedzenie, na którem wybrali preze- 
sem p. Maląsiewicza, stkratarzem p. Stanislawa 


Koszełe, skarbaikiam p. Jana Włodarczyka. Na 
nasiępnem posiedzeniu ruzwząsano projekt 


otwarciu piekarni 
chleba, mąki i kaszy, a także 
daży ziemniaków. 


ze sklepem sprzedaży 
klan wegla i sprze- 
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Zakopane w jesieni. 
PJ (Koresp. »N. Reformy«). 
PEON — 10 września. 
Pod wplywem czaru jesiennej przyrody. -— Śnieg. 
w gorach. — Naimieraa drożyzna w rostaarizvach 
t skiepach. — Zwydszone gaździny. — Napływ 
Niemców. — Chacakterystyczny wypalsk, — Po- 

radnia »Czerwon:go krzy zaa. 

Z podmuchem postysznej, prawdziwie polskiej 
jesieni zbliżył się koniec sezonu. Pogodne, jasne 
dni wstają jeszcze nad órzeprsznj koronkową li 
nig turni tatrzańskien, ołslęniując szezyty gór Co- 
raz to w innej *zasie. Jasievną pogalę przerwały 
niedlugie deszcze, otulsjące krajobraz w nieprze- 
siknioną ćmę chmur. z pod który:h ukazały/się 
szczyty, obsypane śniegiem. Jak powiadają góra- 
le, znaczy to luższą pogodę. 1 dzisiaj na tle już 
+wypogodzonego nieba ałeinają się ostro od blado 
błękitnego stropu i oiśniesają zimową zatą Ko 
szysta, Granaty, Świnica, staruszek Gewont, a 
Czerwono Wiercby złocą się w słońcu, 

Górale spędzili już owce z gór. Od czasu do cza- 
su potężne gromuły owiee, peprzedzane silnymi 
psami i juhusami, sung przez ulice Zakopanepo, 
napełniając powietrze bekiem i żałosnym glosem 
dzwonków. 

Mimo czarów przyrody tatrzańskiej, letni'v ma- 

Bowo opuszczają Zakopane. Pociągi, odjeżdźają- 
ce ze stolicy Podhala, przepełnione. Opnszczenie 
nać po lokalash puolicznych, jak w restanracyj 
Karpowicza i Przanowskiego, widoczne jest ró- 
wnióż po ulicach. Nie roj się już 'ak na Krupów- 
'kach, jak dawniej w peltym sez że przejść 
„dcslownie nie bylo nożna. Sk niezylh sig arlopy, 
rozpoczął się rok szkolny i ten okros czasu, w któ- 
rym na gwal wzeja porobić zapasy mą”zn)-zie- 
raniaczano-węzłowe na zimę, a nie ostatnim powo- 
dem jest wzrastająca z dnia na dzień frożyzma. 
t Drożyzna ta jest prawsłziwą udręką naszego 
uzdrowiska i wszystkich prawie letników. Natu- 
ralnie eliminujemy takich letników, którzy mogą 
scbe pozwolić na takie dania. jak to widziny ma 
jednej świetnej karykaturze Sichulskiego, ua któ- 
rej widnieje za.łowolona twarz znanego literata 
»nad obficie zastawionym stolene. Poza nielicz- 
nymi wyjątkami, letnisy toczą walkę o swą egzy- 
stencyę, a caly dzień jest niczem inaem, jak uga- 
mianiem się za produktami żywnościowymi i walką 
v ich cenę. 

Dawra taniość Ztkopanego, o której nawet poc- 
A pisali swe ody, należy do bezpowrotnej prze- 
szłości. Dzisiaj ludzie popadli w obłęd na punkcie 
cen za sprzedawane produkty. Prym wiodą restau- 
racye, które przed wojną należały do najtańszych; 
obecnie podrożały niemożliwie. Obiad 5-koronowy 
jest niczem, lecz po zjedzaniu go letnik się pyta 
zbolałego żołądka, gdzieby pójść na obiad. Porcye 
obiadowe małe, a już jarzyny są tą rzadkością, 
której się naduremnie szuka na talerzu obok mięsa. 
Zwyczajem wojsnnym dostaje się zaledwie do ma- 


i to bez końca ku utrapieniu letników, “którzy 
z eierpliwością, godną lepszej sprawy, placą wszel- 
ką cenę, a narzekają dopiero w domu. i 

Za restauracyami idą w podwyżce cen wszyst- 
kie sklepy, sklepiui i kramy, które w odwrotnym 
stosunku do ilości towarów potrajają ceny. Mały 
kramik, w którym widnieje koszyk z viemniakami, 
dwa sorki owcze, jedan krowi, garnuszek masła 
i dwa wieńce czosnku, dyktuje :eny wprost po- 
tworne. Serek owczy niewielki © do 12 K, kilogram 
kuchennego masła 24 do 28 K; kilo siemaiaków, 
które kupiono na kolei za TO h, płaci się w sklepi- 
ku 1 K 50 h — i jeszcze można oberwać nieprzy- 
jemny epitet na dciisatną uwagę. 

Gorąezka łatwego zrobiania pienięlzy ogarnęja 
niemal wszystkich :ubyleów bez wyjątku, a ga 
żdziny już właściwie nie wiedzą, ile żądać za to- 
war. Za rozwodniane mleks placi się 1 K 20 h litr 
i wyżej, mały koszyczik pogodzy 8 K, a grzybów 
16 K. jajka po 10 b sztuka, a kwarta masła docho 
dzi do 30 K. I choriaż się placi pórałee za produkt, 
czego zażąda, Lo nie wystarcza jeszeze; trzeba da- 
wać tytoń. Bez tytoniu, czyli, jak go vutaj nazy- 
wają »habryka<, prawie się nie nie kupi. »Jak nie 
mocie habryki, to nie sprzedom: — odpowiada sta- 
le gażdzina, zabiera prawie już zgadzony towar 
i odchodzi, 

* Drożyznę w Zakopuwzm wywołali Niemzy, któ- 
tzy w wielkiej Biezbie zjechali do naszego uzdro- 
wiska, wywieźli z niego, €o się dulo, aby potem 
niestworzone rzeczy pisać po swoich gazetach 
i narzekać na zdzierstwo. Do dziś jeszcze roi się 
od nich w Zakopanem i niema na to rady. Że ina- 
czej się dzieje po lrugicj stronie gór, w gościnnej 
krainie Arpaida, niechaj posluży następujący bar- 
dzo znamienny wypadek, który wydarzył się ko- 


miyi urzędowej. wydelegowanej do Tatra Lom-| 


aitz Koinisva, złożona z naczelnika gminy, 9. Re- 
gleca, p. Wilezka, przewodniczącego komisyi kli- 
raatyczagj, dwóch inżynierów i jednego urzędnika 
nansiestnictwa, znalazlszy się na terenie węgier- 
skim celem zhałania urządzenia publicznych ła- 
zienek, nie otrzymala jelłzenia w żadnej restaura- 
eyi, jako obcy i bylaby nosowua +snbeJovo«, gdy- 
by nie gościnność pewnego chłopa, który cztonków 
komisyi ulokował w szopie. Fakt ten autentyczny 
wskazuje aż nadto wyraźnie, jak Węgrzy umieją 
chronić się przed obcymi i to w sposób, który na 
razie pozostawiamy bez charakterystyki. Zapytać- 
by się należało naszy:b władz, czyby nie można 
tylo bronić Galicyi, jeżeli nie w powyższy węgier- 
ski sposób, to przynajmniej tak, hy kraj nasz nie 
został ogołożowy 29 wszystkiego i doprowadzony 
do przymusowej głodówki. 

Odnośnie do Poradni »Czerwonego Krzyża«, któ- 
ta została otwarta 8 b. m.. należy wspomnieć, że 
Poradnia ma na eelu zwalczanie gruźlicy wśród 
sfer ubogiej ludności. Poridnia zakopiańska jest 
doskonale uposażoną i posiada lahoratorymm che- 
miczno-mikroskopowe. — Kierownikiem  Peradni 
Czerwonego rzyżać w Zakopanom jest znany 
lekarz z Arco, dr Kalikst Wiyński, Wystawa anti- 


gruźlicza, którą otwarto wraz z Poradnią, cieszy 
się liczną frokwency4. F. 
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Przed wyborami prezesa Kola polskiego. Dzisiaj 
po poludniu rozpocznie się w magistracie krakow- 
skim konferencya posłów qemokratycznych sejmo- 
wych i parlamentarnych, zwolna przez pp. dra 
Jahla, dra Leo i dra Bandrowskiego. Przedmiotem 
obrad są sprawy następujące: wybór prezesa Kola 
polskiego, położenie kraju i ogólna sytuacya poli- 
tyczną. 

Jutro o godzinie 10 rano obradować będzie w 
Krakowie w tyrh samych sprawacn konferencya 
parlamentarnych posłów demokratycznych. 

Jak się dowiadujemy, jutto rozpoczną się w Kra- 
kcsie rokowania między poszezególaemi* grupami 
stronnictw w sprawie porozumienia się i skonso- 
iidowania co do niedzielnego wyboru prezesa Ko- 
ła polskiego. Jutro bowiem obradować będą w 
Krakowie także iaue stronnictwa polityczne. Dal- 
szy ciąg tych rokowań odbywać się bedzie w nie- 
dzieję przed południem w Wiednin. Wybór prezcsa 
Kola nastąpi w niedzielę o godzinie 4 po poludniu 
w Wiedniu, 

Święto karpackiej brygady Legionów polskich, 
Dnia 30 września b. r., jako w trzecią rocznicę wy- 
marszu drugiej brygady Legionów w Karpaty, od- 
będzie się w Przemyśla uroczysta msza polowa 
z udziałem wszystki*h sił i rodzajów broni wspo- 
mnianej brygaly. Na uroczystość legonową jest 
zapowiedziany iiezoy zjazd delegacyi z Królestwa 
Polskiego i Galicyt. 

Akcya zapomogowa w Krakowie, Na wezoraj- 
szem posiedzeniu miejskiej Rady gospodarczej po- 
dał starszy radza magistratu, dr Sikorski, na- 
stępujące cyfry. odnoszące się do akeyi zapojno- 
zowej w krakowie: 

Do dnia 19 b. m. binra okręgowe wydały legi- 
tyniacyj, uprawniających do korzystania z akeyi 
zapomogowej, 20.112. Na podstawie tych legity- 
tymacyj zgłosiło cię w biurach zapomogowych po 
kony osób 17.353, które reprezentowały 40.950 
członków redzia. 

Biura wydały bonów: 158 749 na chleb, 188.657 
na jaja, 193.806 na mięso, wresz ie okolo 19.000 
bonów zniżkowych na obiady i kolacye da kuchni 
wojconych. Ogólna wawtość wydanych bonów Wy- 
nosi około 135.900 K. 

O przywrócenie pełnych racyj mąki i chleba, Na 
wczorajszem posiedzeniu miejskiej Rady gospodar- 
czej podał reprezentant namiestnictwa do wiaduma- 
ści, że namiestniectwo nie ponosi żadnej winy z po- 
wodu uteprzywrócenia Naiąd jeszeze pozach paz 
cyj maki i chleba w Krakowie. Zarząd miasta mógł 
natychmiast po ogłoszeniu rozporządzenia central- 
nego urzędu żywnościowego w Wiedniu w tej spra- 
wie, t. j. po dniu 16 sierpnia b. r. zarządzić wyda- 
wanie uzupelnionych racyj, tembardziej, że prze- 
cież później namiestnictwo przydzielało gminie 
zwiększony kontyngent mąki o 36 wagona mąki 
dziennie. Różuiea ta jest bardzo znaczną, wynosi 
bowiem % kil. mąki na głowę na 2 tygodnie i 320 
gramów chleba na kartach kawalerskich. Przez 5 
przeszło tygodni ludność krakowska była niesłusz- 
nie krzywdzoną | jej kosztem magistrat za0szczę- 
dził okolo 18 wagonów mąki. W każdym razie ma- 
gistrat winien dla uspokojenia opinii w tej sprawie 
ogłosić szczegółowe wyjaśnienie, istotnie "bowiem 
namiestwiectwo w tej sprawie zajęło stanowisko po- 
prawne, oparte na obowiązujących przepisach. Lud- 
ność krakowska ma prawo obecnie domagad się 
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zwrotu zaoszczędzonych w ten sposób złpaąaków 
mąki, i 

W sprawie zwolnień od slużby wojskowej. Mini- 
sterstwo obrony krajowei welle »Gazsty Lwow- 
skiej, udzieliło nastopującego objaśnienia: 

Wiadomość, jaka się pojawila niedawno w roz- 
maitych dziennika sh, iż rzekomo miano uznać za 
tezwarunkowy wymóg wszystkich zwolnień ed 
siużby wojskowej niezdolność do służby na fron- 
cie, a mianowicie co do osób, które nie maja je- 
szcze 37 lat Życia, oraz, jakoby miały nastąpić 
specyalne zarządzenia eelem dokónaniw powszo- 
chnego zbadania vych osób pod względem zdolno- 
ści do slużby wojskowej na froncie, jest w tej for- 
mie nieprawdziwa. Przy badaniu zwolnień jest ra- 
czej, jak to było dotychczas, miarodajna w pierw- 
szej linii okoliczność, czy dotyczący jest w swoim 
zawodzie konizeznie potrzebnym i pie do zastą- 
pienia... -- : - 

W kaztym razie sprawa zdolności do służby 
wojskowej odgrywa z natury rzeczy ważną rolę 
przy rozstrzygnię dach zwolsleń, to też w ostatnim 
czasie dla tych spesyałnych wypadków, w których 
uwolnienie, wzziędnie jeso dalsze trwanie, stoso- 
wnio do danych bliższych wkoliczności w braku 
Irzawagiędnej komieczności. « zgiędnie nie nożności 
zastąpienia inne soy, możę być tylk» przyzna- 
nem pod warunkiem niezdolności do służby na 
troncie, został osobno ureguwowany sposób poste- 
powania, jukiego mają się trzymać te osoby, ee- 
lem przeprowadzenia zbadania pod wzgledem zdol- 
ności do służby na froncie, o częm zawiadomiono 
także w odpowizdni sposób pablicznośś nrzędowem 
czwloszeniea,. Te ip sdi 

Zarządzenie dotytzy sia jednak tylko wspoinnia- 
nych speryamych wypadków, a więc sięgające da- 
lej wywody powplanej na wstępie wiadomości 
dzieniików są wazgodne z prawdziwym stanem 
rzewzy. 

Koncert profesura Axrlnra Schnabła, zapowie- 
dziany na niedzielę, dnia 23 im. pomimo, że ar- 
(ysta po raz piorwszy da się siyszeć publiczności 
krakowskiej, wywolał wyjątkowe zajnterosowanie 
wśród muzykalnego 'ogólu Znakomity artysta, 
obok Backbansa uajssietniejszy wykonawca Bee- 
thovena, wybrał na program swego koncertu w 
Krakowie kompozycye, któremi zdobywa wszędzie 
entuzyastycznae uznanie, a mianowieie: potężną so- 
natę Beothoveni As-lur z Fuga, miniatury Schu- 
beria, których lirvzm nieztównanie oddaje Schna- 
bel, nadio od kilku lat nisgrane u nas etudy rym- 
fcniczne i kompozycye Brahmsa. Bilety do naby- 
cia u J. Rudniskiego, linia A—B. 

Resursa Urzędnicza urządza we własnym nowym 
lokalu, Rynek główny I. 15, I. piętro, zbiorowe lek- 
cye tańców axlonowych i estetycznych dla dzieci 
tzłunków Resirsy I przez tychże polseunych go- 
ści, pod kierownictwem zaszczylnie znanego nan- 
czyciela tańców i bałeumistrza, p. Baehsa. — 
Bliższa wiałomość w sekretaryacie Resursy urzę- 
dniczej codziennie między godziną 7 a 8 wieczo- 
rem, 

Kollegium wykładów naukowych, Rynck gl, 39, 
podejmuje w sobotę, dnia 29 b. m, czynności swe 
wieczorem inangucieyjnym. Wykłady poświęcone 
teda głównie literaturze polskiej (pp. Baliski. Tad. 
Dabrowski, Feliński, Wiśniowski) i obeej (pp. dr 
Beaupró, Czapiński), muzyce íp. dr Roiss), sztuce 


fp. Lepszy), kulturze mowy ojczystej fp. Zeiwero- 
wiez), filozofii i bieżącym zagadnieniom społecz- 


nym. Obok wymienionych prsiegentów. wykładać 
będzie także szorog innych, znanych na niwie 
oświatowej prasowaików. Żomiuwyum, poświeco- 
ue Niotzschown,  «ozpaszęba swa. Praze-w-pierwe 
szych dniach października. — Wyjaśnień udziela 
i wpisy przyjmuje biuro kollegium codziennie Gd 
godziny 6 do 7 wieczorem. 

Ruch w kuchniach wojennych w Krakowie w 
sierpnia, wedie sprawozdania, przelłożonago na 
wozorajszem posiedzenia miejskiej Raly gospo- 
darczej, przedstawia się następują: Wydano w 
kuchniach obywaielskish obiadów 154.534, kola 
cyi 85.085, herbat 38.122; w kuchniach ludowych 
otiadów 172.160, kolacyj 42.180, herbat 23.078; 
w kuchniach stowarzyszeń obiadów 17.220, kola- 
ey) 13.630, hertat 420: w kuhiniach hezplatnego 
żywienia obiadów 43.780, razem obiadów 387.401, 
kolneyj 10.895, heroat GLG. VW lippa wy Mina 
obiadów 363.920, kolacyj 121.424, herbat 53.311. 

Jak cyfry wskazują, w miesiącu ubiegłym liczba 
obiadów w dalszym ciągu się podniosła, natomiast 
cbniżyła się iiezba wydanych kolacyj. 

Rejonowa sprzedaż świec, Magistrat ogbsil, że 
4 dniem 1 września b. r. wprowadził w ży die rejo- 
nową sprzedaż świec na podstawie kart prboru. 
Karty pobórn voz tiwane będą wiaściej*lom przed 
siębiorstw przemysłowych w dniu 26 b. m. w biu- 
rach okregowych, a głowom gospodarstw domo- 
wych i podnajemeom w dniach 25 i 29 b. m. Mie- 
sięcznie przypalnie uprawnionym do poboru świec 
załetwie jedna szesnasta kibgrama w senie po 
20 h. 

Kradzież okrazów. Z biur N. K. N. przy ulicy 
Golębiej 1 20 skradziono ostatnimi duiami kilka- 
naście obrazów, a to powiększenia iotograliezne 
z walk Logionów, reprodukcye obrazów Kossaka 
z0 znanego albumu i akwarelę Fondosa, przedsta- 
wiającą Kolumnę Legionów w Krakowie. Uprasza 
się uprzejmie każdego, ktoby miał o tym ostatnim 
zwlaszcza obrazie jaką wiadomość, o zakomuniko- 
wanie jej Naczelnemu Komitetowi Narodowemu. 


Z Królestwa Polskiego. 


Kielce. (Zmiana w zarządzie miasta). Na czwart- 
kowem, nadzwyezajnem posiedzeniu Rady miejskiej 
odbyły się wybory na miejsee ustępujących: pierw- 
szego wieeprezydenta p. Gaekiego i radey skarbo- 
wego p. Tomaszowskiego, którzy otrzymali nomi- 
naeve sądowe. 

Rezultatem wyborów było, iż pierwszym wice- 
prezydentem został p. Jan Łukasiewicz, a drugim 
p. Markowski (ten ostatni bez pansyi). 

Zebranie towarzyskie w wydziale prasowym w 
Warszawie, Pisma warszawskie donoszą: W wy: 
úziale prasowym odlyła się w sobotę wieczorzia 
branie torwrzyskię, na które zanurzeni zostali 
parlamuy uot tionaucucy, biwiycy obecnie w 
Warszawie i pubiicyści warszawscy. Podczas wie- 
czerzy utworzyły się za stołami mniejsze i większe 
grupy, w których parlamentarni goście informowa- 
li się o stosunkach, a także i o nastrojach miejsco- 
wych. Z polityków polskich obeeni byli: p. Lempi- 
cki i p. Studnicki; z komisarzy: hr. Hutten-Czapski 
ip. Żychlinski, Wśród prasy polskiej. ks. Klopo- 
towski. p. Kempuer. p. Kosiakiewiez, p. Makowie- 
cki, p. Magnuski. 
ret e . 

'| Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
x im. Juliusza Słowackiego, 

W piątek, dnia 21 b. m.: »Zemstas Al. hr. Fredry. 

W sobotę, dnia 22 b. m: »Tamtene, sztuka w 
5 aktach Józefa Maskoff4, r 3 


Repertoar miejskiego teatru ludowego, 
W piątek, dnia 21 b. m.: Teatr zamknięty. ` 
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0 Radę regencyjną. 
(Koresp. >N. Re 
Warszawa, 20 września. 

Rokowania w sprawie powołania Rady regen- 
cyjnej toczą się nadal z niesłabnącą  intenzy- 
wnością — za kulisami: przed kulisami nato- 
miast panoszy się również z niesłabnąca inten- 
żywnością — plotka, Co kilka godzin pojawia 
się nowa „wersya* I nowa „kombinacya”, by 
po efemerycznym żywocie zniknąć i ustąpić 
miejsca nowej — plolee. 

: To też wiadomości o rokowaniach, toczących 
się obaenie z wielką i zrozumiałą poufnośeją. 
należy przyjmować z wielką rezerwą, 

Faktem jest, że 18 b. m. propomowami przez 
Komisyę przejściową kandydaci do Rady re- 
gevcyjnej złożyli deklaracye, iż 
©zyjmują ewentualne powołanie. Faktem jest 
dalej, że Komisya przejściowa ustaliła skład 
Rady regencyjnej w osobistościach ks. arcy- 
biskupa Kakowskiego, ks. prezy: 
denta Lubomirskiego i Józefa 
Ostrowskiego iolicyalnie przedłożyła ko- 
niaarzom rządowym tę listę. Faktem jest wre- 
szcie, że obecne rokcwania dotyczą deklaracyj, 
jaką mają współregenci złożyć, obejmując swą 
godność, 

Poza temi faktami wkraczamy już w sfere — 
-omhmacyj i wiadoniostek, mniej lub więcej 
wiarygodnych, 

Więc do wiarygodnych należą, iż mocarstwa 
centralne żądają, aby członkowie Rady regen- 
cyjnej zdeklarowali się, jakozwolennicy 

rzymierza i czynnej walki: nato- 
miast mocno niewiarygodhą jest wieść, jakoby 
of nich żądano oświadczenia się przeciw pra- 
kowśkim nehwałom Kota sejmowego z dnia 28 

"ia, D. r. 

Do wiary rodnych należy wieść, iż komisya 
iowa Rały Stanu ofieralnie uwiadomia 
komisarzy mocarstw, iż zwracała się z propozy- 
eya kandydatury do Rady regencyjnej do hr. 
Adama Tarnowskiego, doszla jednak do prze- 
konania, iż tenże będzie pożyteczniejszy na po- 
sterunku. bardziej jego kwalifikacyom odpo- 
wiadajacym. Dano wiece w ten sposób do zrozu- 
mienia, iż wolą Komisyi przejściowej jest, by 
Azam Tartowski objął stanowisko 
premiera. Natomiast mniej wiarygodną jest 
wieść, jakoby kandydatura hr. Adama Tarnow- 
skiego na premiera spotykała się z tak stanow- 
czym odporem ze strony Niemców, iżby ją uwa- 
żać należało za wykluczoną. (Zob. w poprze- 
dnim numerze „Nowsj Refromy* list hr. Ada- 
ma Tarnowskiego do Marszałka. Przyp. red.) 

Wogóle dokoła czysto personalnej właściwie 
kwestyi wyznaczenia Rady regencyjnej owing- 
io się ostainio wiele merytorycznych spraw, 
których załatwienie ma być traktowane łącznie 
z kwestys osób. 

Uirudnia to | komplikuje sytuacyę i sprawia, 
(4 bieg sprawy spowolniat niceo... 

Ostatnio znowu wyłoniła się nowa trudność: 
to Niency stawiają „jumetim* między powo- 
ianiem Rady regencyjnej a  desygnowaniem 
przez nią osoby premiera. Cheą wtedy dopiero 
zatwierdzić Rade rezgencyjną, gdy ona „a priori“ 
oświudczy, kogo wrziaczy na premiera. Nowa 
ta trudność może bamujaco podzialać i mieć 
uenze usiane Następstwa. 

Co do osoby bowiem pierwszego prezydenta 
onbinetu polskiego zdaje się hvè pewrem, żel 
szdonkowie Kady regewcyjnej otwiawać bedal 
przy osobie br. Adama Tarnowskiego. przyczem 
Niemcy radziby widzieć inną osobistość (wy- 
mieniają tu wicemarszałka Pomorskie- 
go i księcia Druckicgo-Lubeckiego. 
Oczywiście upieranie się przy „iuńeltim* stwo- 
vzyłoby możność wytworzenia się przeróżnych 
kombinacyj, niezbyt dodatnich dla realizacyi 
patentu z 12 b. m. 

Sa jednak pewne dane. iż trudności zostaną 
pokonane, Podobnie, jak udało się przekonać, 
iż siedziba Rady regeneyjnej może być tylko 
Zamek, obecenio miejsce zamieszkavia gen. gu- 
bernatora; jak udało się podobno uzyskać do- 
godna platformę ogólną dla deklaracyi, jaką 
nają złożyć członkowie Rady regencyjnej — 
tak „iunetim*, postawione (<tatnio przez rząd 
okupacyjny, zapewne uda się obalić, 

Lecz są to wszystko sprawy. wymagające — 
CGZHAŻU a 
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2 komisti gospodurston-wojenieg0. 
~ e(Tel. c. k. Biura koresp.) ` 


„ Wiedeń, 21 września. 

Na wczormajszem posiedzeniu komisyi gosp. 
wojennego omawiano sprawę paszy, 

Oztonek Izby panów Diller wystąpił z ini- 
cyatywą, aby do okupowanych części Króle- 
stwa, Polskiego i do Galicyi wysyłać bydło i nie- 
rogaciznę na wypasanie i tuczenie. 

P. Wysocki domagal się podwyższenia 
racył paszy i słomy, bo dołychczasowa racya 
zupelnie nie wystarcza. | 

Hr. Lasocki pytał. jakie wydano zarzą- 
dzenia, by wobec niewrodzajów w Galicyi za- 
chodniej zapobiedz dalszej depekoracyi i o ile 
stowamzyszenia rolnicze będą powołane do 
współdziałania przy wykonywaniu zarządzeń 
Centrali pasz. : 

Prezydemt Centrali pasz Men dedągauwa- 
Żył, że nietylko w Galicyi zachodniej icez w ea- 
łej Austryi panuje niebywały brak paszy. To- 
warzystwa rolnicze przedewszystkiem należy 
powołać do gospodarki paszą, tylko tam, gdzie 
ich niema, wyznaczeni będą na to handlarze. 
Specyalnie w Galicy! wyznaczy krajowy nyao 
pasz swoje ckspozytury. Centrala. pasz nie ma | 
ma to żadnej ingerenevi. ; 

Nastęjie posiedycnie dzisiaj: na porządku 

ziennym: ziemniaki. 
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róde dada narodowa nę iilióje 


(Fel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 21 września. 

Parlamentarna komisya ukraińskiej repre- 
zentacyi parlamentarnej ogłasza następujący 
komunikat: ` 

Ze względu na to. że niektóre dzienniki z 
powodu braku abjektywnej jnformacyi wyinie- l 
niają jeszcze jako istniejącą Teprozoniscvo m- 
krafńską, założomą z początkiem weny Ogólma 
ukraińską Radę Narodowo, z siedziką we Lwo- 
wie, potem zaś w Wiedniu, przez co na zewnątrz 
może być wywołane błędne wrażenie, jakoby 


do reprezentacyi interesów narodu ukraińskie: 
go obok legalnego przedstawicielstwa tego nau 
rodn w Radzie państwa powołana byla także 
istniejąca. obok neij ogólna narodowa urganiza- 
cya ukraińską dla strzeżenia jednolitości poli- 
tyki nkraińskiej. — stwierdza sie w celu uni 
knięcia nieporozumień. że ta rada po znanym 
manifeście z 5 listopada z. r. przestała istnieć. 

U 


aT 
walk 


r 


Sprawa Belgii. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 

* a 

Monachium, 21 września, 

»Miinch. N. Nachr.« od korespondenta swe: 

go w Berlinie ozymują następujące wiadomow 

ści o stanowisku Niemiec wobec przyszlosci 

Belgii: e 4 

Sprawy tej nie można iraktować odrebnie od 

całego spiotu kwestył wojny i pokoju, Aż da 

rozstrzygnięcia całej sprawy pokcjowej Belgia, 

jak każdy inny obsadzony teren, służy Niem- 

com jako zastaw. Przypuścić należy, że kam, 

alerz państwa omówi żę sprawe w pariamencje' 
dnia 27 bm. a= 


x- 


Prasa angielska 
o Niemczech, Belgii i pokoju. 


>» Amsterdam, 21 wsześnia. , 

Wedie wiadomości z Londynt. rozpisują sią 
dzienniki aneielskie o pogłoskach pokojowych, 
nadchodzących z Niemiec, i o rzeżomym za- 
miarze przywrócenia Belgii. 

Jak podaje »Aigemeen Handelsblade, nazy-, 
wają »Timee< pogłoski te czammym dymem, 
który wypuszczają dyplomaci dla zakrycia 
istotnych zamiarów. Dypłomacya niemiecka gc- 
towa jest, zdaje się, do ustępstw na zachodzie, 
by za to otrzymać odszkodowasie na wscho- 
dzie i na południu. Pray urogurrwaniu spraw 
w ten sposób, Niemcy i nadal pozostaryby groź- 
nem  nicbezpieczeństwem dla światowego po- 
koja. Wszystkie narody, które przysięgły uwol- 
nić świat od niemieckiego niebezpieczeństwa,! 
muszą postarać sie. by Zadne plany tego rodzaju 
nie byly brane w rachubę, 

»Pali Mall Gazette« pisze, jak podaje Biuro 
Reutera, że masa niemieckiego narodu, równie 
jak i panujące warstwy, nie jest skłonna do! 
przyjęcia jedynego pokoju, jaki może być bra- 
ny pod rozwagę, to jest pokoju, opartego na: 
bezsilności zamiarów niemieckich naruszenia 


0. 
£ Dailiy Maile pisze: Niemcy nie wydadzą Bel-' 
gii ani chwilę wcześniej. zanim je do tego zmu-, 
simy. Jest to fakt, górujący ponad wszystkiem, 
z którym Anglia liczyć się musi. jedyny, 0 któ-| 
ry się powinna troszczyć, ; 
Liberama Stare pisze wedle +Holiandsch: 
Nieuws Bureau«: i 
Wydanie Belgii stanowiłoky niewątpliwie 
ważny krok w kierraku pokoju. Dopóki jednak 
dzisaniki mitczą o Alzacyi I Lotaryngii, o Tren. 
tynie i Serbił, nie należy żywić zbyt daleka 
idących nadziei. Wymiana zdań między papie- 
żem a rządami wojuiacymi jest w każdym ra- 
zie krokiem naprzód. s 
Sprzymierzeńcy, którzy czekają dopiero na 
owrłoszenie odpowiedzi mocarstw centrainych, 
beda w możzości wypowiedzenia swego zdania 
co fo propozycyj ewentualnych. Nie należy się 
wszakże zbyt wiele spodziewać, zanim zostaną 
dare odpowiednie rekojmie eo do ooróżnieni2 
Belgii. W takim tylko wypeiku koniec wojny 
przysitżyłky się znacznie, 


Rząd pozestaje w Petersburgu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 21 września. | 

»Alig, Handesbhade donosi z Petersburga: 
W kołach rządowych zaprzeczają poglosce 
0 zamiarze ;wzeniesienia siedziby rządu do Mo- 
skwy i mówią, że w chwili odwrotu z Rygi za- 


stana wiano się nad tym płanem. ale rząd z po- 
wosłów politycznych byl teh przeriwny. 


. e 
Z Fintandyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg. ŻI września, 
(Pet. ag) General gubernator Fialandyi ze 
względm na zdrowie ustąpił. Byly wiceprezydent 
rady ministrów Niekrasow został zamia- 
nowany gererał-ruberzatorem Fin'andvi, 


Konferencvaangie!ske-francuska. 


(Fel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 21 września. 

Biuro Reutera dowiaduje się. że dnia 18 bm. 
miedzy lordem Cecilem a. franenskim pofdsekre- 
tarzem stanu wzędu spraw zagranieznych Al- 
bertem Metin odbyla się konfereneva celem 
ściślejszego dostesowania się do polityki Sta- 
nów Zjednoczonych dla wywareja silniejszego 
naciska na nieprzyjaciela bez oddziaływania na 
położenie gospwdarcze neutnalnych. 


Zzarwdme stocunków dypiomatycznych 
Rreentyny z Niemcami, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 21 września. 
Biuro Remera donosi z Bnenos Aires: 
Senat prawie jednomyślnie uchwalił zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych z Niemcami. 
Potvcząca rezołucya będzie teraz przedłożoną 
zhie deputowanych. Opinia publiczna wystę- 
„je bardzo za ostateezunom przyjęciem rezolu- 


cyl. 
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